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Wzic st dobroby u* szei* ki:h mas i idności p( łsk - 5 

który niewątpliwie zaznaczy! s! • w latach ostatnich, 
znalazł swój wyraz -■ 2 ■' i ;kszon* m zapotrzebowaniu 
na artykuły przemysłowe. Zdawałoby się, iż obja v ten 
tak pcżąclany dla rozwoju gospodarstwa społecznego 
wini <! pr; zynić - ię d< rozkwitu na tego przemy łu 
i dalszego podniesienia poziomu ogólnego dobrobytu 
Brak jednak przygotowania gospodarczego i uświado 
mienia szerokich mas społeczeństwa polskieg* sprawił, 
iż na rynku naszym uprzywilejowane stanowisk* zajął 
< b>< y tc war przywoź* ny 1 lasc wc przez kupi* * two, uzy­
skujące kupców zag anicznych lepsz* naogół warun­
ki płatności, craz osiągające przy spi :edaży tow *rów 
zagranicznych wyższ zyski Większość naszych firn 
handlowych często nawet na żądanie odbiorców nie 
przedstawia towarów polskiej produkcji, zachwala 
jąc towary obce. Z drugiej trony sprawnie i piano* 
\ o prowadzona na naszym rynku propaganda cbc ch 
Iowa ów przez potężne konsci-cja Krmy zagraniczna 
i - orjen ują społecz* istwo polskie, skłaniają* j< do 
p szukiwania i nabywa ia towarów zagraniczn cli Ten 
stan życia cięży coraz bardziej na ogólnymi biegu na­
szego ży c a gospodarczego-

Nasz cbrót 1 mdlcwy z zagranicą już cd ro­
ku ukła la su dla nas w spc sób niepomyślny. Przywóz 
t :agranicy olbrzymiej il* c to varów zaró rno sur v 
ców jak i fabrykatów przekracza siły inans 1 - in­
szego państwa Pimimo, 1 nasz w 1 wć . zag a cz 
1 wija się stale a jakość towarów wywożonych polep­
sza, się z cl ić ni* mcż* . y nadąż rć br yn lenili ia 
F >’wcwi tcwć ćw przywożonych Od 1 .. roku j i. ii- 
my zagra ucy na nadwyżki pr 5 wożonych towarów p - 
ważne sumy pieniężne.

O s Le tnie zarządzenia, mające na celu wstrzymanie 
nap ywu arty kułów zagi u iczn ch przez z waloryzowa­
nie cel nie . sia_gnęły sp< dziewane >0 skutl u. Szerokie 
masy społeczeństw ), nawy! le do zakupu toi aro 1 z ■ - 
Granicznych, skłonne są do przepłacania nawet towa-

1 ów obcego pochodzenia, niechcąc zadowolić się v< ś 
worani- rodzimej produkcji W ten sposób wła nemi 
rękami budujemy tamy pod r* zwój gospodarczy >> ;̂ a- 
go kraju. Nasze zakłady pi-zemysł* we, nie mogąc li­
czyć na szeroki zl yt wewi ątrz k .-aju, c >ra u* ze ją pro- 
d ikc ję * o pi zycz yi ia si< do je j pod c że nia, : ił zuk 1 
ją rynk* w zby tu zagranicą, sprzedając tam w yproduko- 
wane tcwary po cenach znacznie niższych niż te kic­
ie konsumei t polski płaci za nabywane t* wai y zagra • 
niczneg* p* hod ema ty n mas* ,vym dąż nu d
zakupu obcych towarów, które ogarnia coraz szersze 
masy społeczeństw 1 polskiego należ szukać przyc _ 1 
bierność naszego bilansu handlowego wyrażającego 
. ę V, odpły wie zagranicę olbrzymie! kapitałów ,

Pan Premjer Bartel na odbytej konferencji 
P asowej oświadczył, jedny 1 ; najpilni js; * ch :a 

ń prasy polskiej jest propaganda za nal y liem 
h kułów p* Isl iej produkcji Zr* zumieme przez sze- 

• n;-. sfery społeczeństwa polskieg , tej prestej praw 
dy iż nabywali s p< lsl ich toi arów zatrzymiuje w kra- 
j 1 ołbi . ue urny, które zasilć ą na z cbrót g tówko 
wy, przyczyniając się dc dalszego rozwoju rodzimej 
>rcd,ukcj ; większ ni. c ółneg* dobrob tu ludu ś< 
jest decydującym c ym ikiem < la n >rn a! go ukształ 
t<1 ania się nas zego obrotu ii ndlo vego z , >>• nicą.

W okresie od styczma do lipca 1928 wartość 
naszeg* yywozu zagraniczneg* wy ni* la 1.404.332.000 
zł* ch. V  tym samy i okresie wrartcść przywozu do 
Pclsl osiągnęła 2.053.735.000 zl W przeciągu wiec 
, 1 :clwie p< • roku wywieźliśmy zagrani ę olbrzymią su­

mę 649.403 mil jonów złotych'
Najwy tsz -• p< zycję prz rwczu stanoi : przy w jz ma- 

terjałó ? i 1 yrc rów włóknisi :h, ->r u zą w ckresi 
od styczni do lipca 1928 - 529.183 tys zł. więc p e 
szło pół miłjarda zł Są to przeważnie s iro e we In - 
ne i bawełniane, niezl ę 5 le dla p* trzeb • iszej pr 1.1- 
cji włókiennie ej. Poważną jednak pozycję w powyż­
szymi przywozi gdyż prz* taczając 86 nr 1 jonów1 z;.
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stanowią tkaniny wełniane, bawełniane i jedwabne, oraz 
oraz gotowa konfekcja, więc przywóz luksusowy. Po" 
ważną pozycję zajmuje dalej przywóz artykułów luk­
susowych w przywozie produktów spożywczych, wyno­
szącym cgólem 441.054 lys. zł. Przywóz owoców wy­
nosi 26.766 tys. zł., przywóz tłuszczów jadalnych, nie­
dopuszczalny w kraju o wybitnie rozwiniętej produk­
cji hodowlanej, 52.071 tys. zł., przywóz -wina i tytoniu 
27 milj zł., przywóz ryb i śledź', wskutek niedostatecz­
nie wyzyskanych możliwości połowu na Bałtyku, pra­
wie 33 milj. zł. Olbrzymią pozycję 86 mil jonów zl. 
stanowi przywóz skór wyprawnych, futer wyprawnych, 
oraz obuwia. W dziedzinie przetworów chemicznych 
około 7 milj. zł. wynosi przywóz kosmetyków i pachni- 
deł. W dziedzinie wyrobów papierniczych przywóz 
papieru i tektury osiągnął 24 milj. zł. Z pobieżnego 
więc przeglądu wynika, iż w ciągu 6-c'u miesięcy mo­
gliśmy przy racjonalnej polityce popierania krajowego 
przemysłu oszczędzić 342 milj. zł. Ponadto przywóz 
wyrobów kamiennych i ceramicznych, których produk­
cja w kraju jest dostatecznie rozwinięta, wynosi około 
21 nrlj. zł., przywóz nawozów sztucznych, który już 
w najbliższym czasie winien być zastąpiony przez wła­
sną produkcję 78 i pól m:lj. zl. i t. d. Widzimy więc, 
iż ulepszenie obrotu w szeregu dziedzin naszej wy­
twórczości,- przedewszystldem jednak uświadomienie 
społeczeństwa, w kierunku unikania zakupu towarów 
obcych przysporzy narodowi i państwu wielomiljonowe 
sumy.

Do walki z zalewem naszego rynku towarami za- 
granicznemi musi wystąpić cale społeczeństwo. Na­
sza produkcja przemysłowa znajduje się w tym szczę- 
śliwem położeniu, iż pomijając pewne gałęzie, jak 
przemysł bawełniany i jedwabny, gumowy i częściowo 
farmaceutyczny, korzysta z rodzimych surowców w ca­
łości lub w przewyższającej mierze. Posiadamy więc 
bardzo podatne warunki dla rozwoju rodzimego prze­
mysłu i uniezależnienia się od przywozu zagranicznego. 
Szereg dziedzin naszego przemysłu może całkowicie 
zaspokoić zapotrzebowanie rynku wewnętrznego. W za­
kresie szeregu maszyn i konstrukcji, jak np. maszyn 
parowych, silników, konstrukcji mostowych, urządzeń 
wiertniczych, platerów, wyroby drutu, śrub, nit, mebii 
żelaznych, możemy pokryć nietylko własne zapotrzebo­
wanie, lecz dostarczyć znacznych ilości na wywóz. Prze­
mysł włókienniczy przygotowany jest również na po­
krycie całego naszego zapotrzebowania łącznie z tka­
ninami i wyrobami z sztucznego jedwabiu. Przemysł 
garbarski i wyrób gotowego obuwia, posiadającego do­
brą opinję nawet zagranicą, walczy stale z masowym 
napływem artykułów obcych. Produkcja nawozów 
sztucznych wzrosła w ostatnich latach bardzo znacznie, 
zmniejszając olbrzymi przywóz tegc niezbędnego środ- 
-0} nu OiU-BAYoąazjjodnz oMosnjy -(3U[oj doynpojd w.\ 
wary rodzimego przemysłu na rynku wewnętrznym,

uniezależniłoby nasz przemysł od konieczności poszu­
kiwania za wszelką cenę rynków zagranicznych, często 
nie opłacających istotnej wartości wywożonego towaru. 
Rozwój konsunicji wewnętrznej jest bowiem najtrwal­
szą i najpewniejszą podstawą rozwoju przemysłowego 
kraju.

Wzrost wśród szerokich warstw, społeczeństwa 
zapotrzebowania na towary obce wywołany jest częścio­
wo małą ruchliwością naszego przemysłu, irezawsze 
uwzględniającego dostatecznie potrzeby miejscowej 
ludności. Łódź np. ire wyrabia szeregu tkanin, jakich 
żąda włościanin Małopolski, przyzwyczajony do spe­
cjalnych wzorów. Dostarczają, mu ich czeskie i auslrja- 
ckie fabryki przez usłużnych agentów i kupców. Do­
tyczy to również wymagań inteligencji, zwłaszcza w 
dziedzinie materjalów konfekcji damskiej, n;e znajdu­
jących również należytej obsługi ze strony rodzimego 
przemysłu włókienniczego, oraz przemysłu garbarskie­
go, konfekcyjnego, galanteryjnego i t. d. Nie pos'ada- 
my w kraju wiele maszynowego przemysłu konfek­
cyjnego obliczonego wzorem stosunków zachodnich na 
.rasowe zapotrzebowanie ludności miejskiej i wiejs- 
k’ej, używającej gotowych ubrań. W zakresie kon­
fekcji daje się również odczuć dotkliwy dla krajowej 
produkcji przywóz luksusowej biekzny męskiej i dam­
skiej, oraz odzieży i kapeluszy, dochodzący; do 80N- 
zapotrzebowania kraju. N:edostateczną jest również 
produkcja taniego obuwia mechanicznego. Produku­
jemy obecnie przeszło 1 i pół m’lj. par mechanicznego 
obuwia, podczas gdy już w r. 1925 przywóz mechanicz­
nego obuwia wyniósł 2.000.000 par. Nasze fabryki 
mechanicznego obuwia są przeważnie małe i n’e po­
siadają najnowszych urządzeń technicznych, co wpły­
wa na podrożenie kosztów produkcji.

Niezależnie jednak od powyższych niedomagań na­
szego przemysłu, powojenny rozwój potrzeb luksuso­
wych, oraz życie nad stan, obejmujące szerokie ma­
sy społeczeństwa jest głównym motorem napływu do 
Polski zbędnego i luksusowego importu Rozwój spół­
dzielczości, dostarczającej szerokim sferom konsumen­
tów wyłącznie towary rodzimej produkcji sprowa­
dziłby niewątpliwie najszybsze uzdrowienie powyż­
szych stosunków. Niezbędna jest jednak zwarta akcja 
całego społeczeństwa, zjednoczonego w obronie mająt­
ku i dochodu narodowego. Trwonienie olbrzymich sum 
dla zadośćuczynienia nieraz luksusowym potrzebom za­
graża podstawom bytu gospodarczego państwa, niwe­
cząc wszelk:e wysiłki i wieloletni dorobek społeczeń­
stwa.

Dla ochrony granic, otwierają się w tym kierunku 
specjalnie doniesie zadania. Ostatnie afery premytni- 
cze dostarczyły bogatego materiału w kwestji, która 
nas w tej chwili zajmuje. Okazało się, iż szmugiel towa­
rów bynajmniej nie luksusowego tylko charakteru przy­
brał rozmiary, zagrażające naszej przyszłości gospedar-
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czej. Mamy tu clo czynienia ze zwartą organizacją, po­
pieraną finansowo i organizacyjnie przez wpływowe 
i zasobne kola przemysłowo - handlowe państw obcych. 
Z naszej więc strony musi być również podjęty poważ­
ny wysiłek, celem odparcia skoncentrowanego ataku na 
naszą samodzielność gospodarczą. Straży granicznej 
muszą być zapewnione odpowiednie warunki dla wy- 
pełmenia odpowiedzialnego zadania ochrony granic 
przed zalewem obcych towarów.

Placówka Ii-ej linji.
Placówki II-giej linji mają cbcwiązek zatrzymy 

wama osób, które przekroczyły granicę i zdołały 
przejść przez sieć ochronną placówek I-szej linji.

Stan liczebny i skład osobowy II-giej l;nji uzależ­
niony jest od potrzeb danego odcinka. Stanowi ona 
w razie potrzeby odwód w ręku kierownika komisarjatu 
do zamknięcia tego lub innego pododcinka placówki, 
pc-zatem winna być jednym z najpoważniejszych infor­
matorów kierownika komisarjatu co do organizacji i 
charakteru przemytnictwa w rejonie komisarjatu, co 
do kierunków ruchu przemytniczego i uprawiających 
go osób. Placówka II-g'ej linji utrzymuje ścisłą łącz­
ność z kierownikiem komisarjatu i placówkami I-szej 
linji. Sposoby współdziałania pomiędzy placówkami 
I-szej i II-giej linji z jednej strony określa kierow­
nik komisarjatu i wyżsi przełożeni w rozkazach, z 
drugiej znów strony współdziałanie i utrzymanie łącz­
ności pomiędzy placówkami osiągnie się przez utrzy­
manie stałej styczności pomiędzy samymi kierownika­
mi placówek oraz uzyskanych informacyj.

Jako środki utrzymania łączności z braku telefo­
nów mogą być gońcy piesi lub na rowerach. Ponadto 
w każdym komisarjacie należało - by zaprowadzić pe­
wne umówione znaki po których - by funkcjonariusze 
Straży Granicznej poznawali się nawet w odległości; 
znaki te służą głównie do tego aby patrol Straży Gra­
nicznej mógł otrzymać pomoc od strażników lub patro­
lów będących w pobliżu. Znakami temi mogą być: 
nawoływanie się w sposób umówiony lub gwizdnięcie, 
a tylko w ostatecznym razie -wystrzał. Rozumie się sa­
mo przez się, że każdy strażnik, który znak usłyszy, 
spieszyć powinien natychmiast na miejsce z którego 
głos doszedł.

Wymagań1 a stawiane szeregowym Straży Granicznej 
przydzielonym do placówek II-giej linji muszą być nie­
wątpliwie szersze niż I-szej linji. Dotyczy to w szcze­
gólności kierownika placówki, który winien posiadać 
dokładną znajomość terenu całego komisarjatu j jego 
głębokość tyłów, zdolność szybkiego orjentowania się w 
sytuacji jak również umiejętność pokierowania akcją 
wywiadowczą swoich podwładnych.

Kierownik placówki II-giej linji prowadzi dzien­
nik służbowy podobnie jak na placówce I-szej linji. 
Celem zarządzenia służby zbiera on podwładnych sze­
regowych, w pewnych godzinach, daje każdemu z nich 
zadanie, udzielając przytem szczegółowych wskazówek 
co do sposobów wykonania. Objęcie i wykonanie służ­
by podpisują strażnicy w dzienniku. Jakkolwiek przy 
zarządzeniu służby kierownik placówki posługuje się 
punktami orjentacyjnemi to jednak winien obsadzać 
miejsca gdzie według otrzymanych wiadomości ma 
przejść przemyt, starając się w pierwszym rzędzie zam­
knąć drogi, ścieżki, przejścia i t. p.

Wydajność pracy placówki zależną jest od inicja­
tywy i ruchliwości jej kierownika i poszczególnych stra­
żników.

W skład placówek II-giej linji wchodzą niekiedy 
patrole kolejowe. Zadaniem tych patroli jest niedo­
puszczanie do przewozu kolejami towarów przemyca­
nych. Pomyślne wyniki działalności patroli kolejowych 
zapewniają następujące czynniki:

1) znajomość terenu, osób i ruchu ąrzemvlniczcgo
zarówno na linjach kolejowych jak i , _..ch -.bie­
gających się z niemi;

2) ciągła obserwacja, wytrwałość i ruchliwość;
3) możność przerzucania akcji z jednego miejsca 

na drugie (dobre środki lokomocji);
4) skoordynowanie działań pomiędzy patrolami 

kolej owemi i placówkami.
Patrole kolejowe pełnią służbę na dworcach kole­

jowych, przy odejściu i przybyciu pociągów, obserwu­
ją pasażerów wzbudzających podejrzenie, ich bagaże, 
składy i magazyny oraz załadowanie towarów i bagaży. 
Podejrzane bagaże badają przy współdziałaniu dyżur­
nego urzędnika.

Uprawnienia Straży Granicznej co do rewizji baga­
żu i przesyłek kolejowych zawarte są w „Instrukcji w 
sprawie dokonywania rewizji bagażu i przesyłek kole­
jowych" — wydanej przez Ministra Komunikacji, któ­
rej najważniejsze postanowienia podaję.

Na zasadzie wymienionej Instrukcji przy ściga­
niu przemytnictwa funkcjonarjusze Straży Granicznej 
zaopatrzeni w specjalne upoważnienie (oprócz legity 
macyj służbowych) mają prawo wstępu na teren kole­
jowy, do wagonów, na parowozy i tendry, do magazy­
nów i składów kolejowych, przeznaczonych do przecho­
wywania przesyłek kolejowych, przez wszystkie przej­
ścia przeznaczone tak dla publiczności jak i dla per­
sonelu kolejowego bez względu na specjalne przezna 
czenie tych przejść.

Rewizja bagażu pasażerskiego i przesyłek nad 
zwyczajnych może się odbywać: a) na stacji nadania 
przed przyjęciem do przewozu t. j. przed wydaniem 
kwitu bagażowego i b) na stacji odbiorczej po wyda­
niu bagażu lub przesyłki nazwyczajnej odbiorcv. 
W pierwszym wypadku rewizja powinna się odbywać



w obecności nadawcy, w drugim zaś w obecności od­
biorcy. Rewizja bagażu nadawanego za kwitami i prze­
syłek nadzwyczjnych w drodze nie jest dopuszczalna. 
Na organa kolejowe instrukcja nakłada obowiązek 
współdziałania oraz udz:elania pomocy.

Bagaż ręczny, przewożony w wagonach razem z pa­
sażerami, może być rewidowany w drodze t. j. w cza­
sie jazdy, nie inaczej wszakże, jak tylko w obecności 
prowadzącego pociąg konduktora, przytem temu ostat­
niemu nie wolno uchylać się od asystowania przy re­
wizji.

Przesyłki wysyłane za hstami przewozcwemi zwy­
czaj nemi i pośpiesz nemi mogą być rewidowane w dro­
dze, na stacjach węzłowych, względnie innych 0 długim 
postoju pociągu — w wypadkach oczywistego naduży­
cia lub uzasadnionego podejrzenia, 0 ile warunki prze­
wozowe i ruchowe umożliwiają dokonanie rewizji.

Po dokonaniu rewizji w drodze należy opakowa­
nie rewidowanego ładunku doprowadzić do stanu pier­
wotnego, a o fakcie rewizji sporządzić protokół, któ­
rego 1 egzemplarz doła ĉza się do dowodów pn:ewozo- 
wych. —■

Zakwestionowane bagaże i przesyłki mogą być za­
jęte przez Straż Graniczną przyczem zajęcie to win­
no być stwierdzone protokólarnie.

Do patroli kolejowych należy przydzielać szere­
gowych zasługujących na szczególne zaufanie, obez­
nanych dobrze z przepisami, przytem taktownych i 
zrównoważonych .

Rozkłady służby patroli kolejowych uzgadniają 
zainteresowani kierownicy komisarjatów, względme 
kierewmcy Inspektoratów.

W, P.

MJR. W. BUDREWICZ.

Nauka o Polsce współczesnej.
Niezaprzeczenie słusznym jest pogląd, że stróżują­

cy na granicy Państwa żołnierz powinien dokładnie zda­
wać sobie sprawę, kogo i co strzeże. Znajomość owego 
pilnowanego bogactwa i narodu, który jest wlaścic:e- 
lem tego bogactwa, wzbudzić powinna w sercu jego 
stróża jeszcze większe poczuc:e odpowiedzialności, od­
powiedzialności nie tylko formalnej i n;e tylko przed 
bezpośrednimi przełożonymi, lecz również i przed spo­
łeczeństwem, przed wlasnem zresztą sumieniem obywa­
tela.

Jednym ze środków wzmocnienia takiego obywatel, 
słcego uświadomienia jest wprowadzenie t. zw. nauki 
o Polsce współczesnej. Jest to nauka o tem, co się obec' 
nie dzieje w Polsce, jakiemi są polska polityka, ustrój 
-władz rządowych i samorządowych, polskie gospodar­
stwo, polskie posiadania, ludność, jej dzieje społeczne,

ugrupowania, obyczaje i t. d. i t. cl. A więc jest tc nau­
ka zawsze aktualna, stwierdzająca współczesne i żywo 
nas obchodzące fakty, — przeto ciekawa a jednocześnie 
dająca możność każdemu człowiekowi dokładnego 
orjentcwania się w każdej dzielnicy państwa, wśród 
organizacyj rządowych lub społecznych, yrśród różnych 
warunków i sposobów życia na różnych terenach.

W krajach, gdzie uświadomienie obywatelskie osią­
ga wysoki poziom i gdzie zrozumienie patrjetyczne jest 
zawsze czynne, wiadomości każdego obywatela o włas- 
nem państwie są tak wystarczające, iż n’c spotyka się 
ignorantów, nie zdających sobie sprawy z tego, jaki za­
kres władzy wykonawczej i obowiązków względem lud­
ności posiada każda instancja rządowych ox-ganizacyj 
lub nie pojmujących jakie korzyści i w jaki sposób mo­
że otrzymać każdy mieszkaniec w ramach lokalnych sa­
morządów, w których egzystencji ma obowiązek brać 
udział w mniejszym lub większym stopniu i w różny 
sposób, zależny od swego stanowiska i od swych bez­
pośrednich powinności (zajęć).

Osiągnięcie tych wiadomości poruszy zazwyczaj 
dużo dobrych chęci i u energicznych jednostek wywoła 
nieraz uczynki, godne uświadomionych a niezaspanych 
Obywateli; pobudzi jeszcze większy patrjctyzm, t. j. 
umiłowanie własnego kraju i cześć dla niego, tą cześć, 
która wzbudza dumę, że się należy do ludności Polski, 
a nie innego państwa, i która podnosi poczucie własne­
go honoru oraz pewność obywatela wielkiego mocar­
stwa, najlepszy impuls dla pracy patrjotycznej.

Każde nauczenie s:ę czegokolwiek sprawia zawsze 
duże zadowolenie, wywołując z jednej strony przyjem­
ne uczucie, że się „stało rozumniejszym11, z drugiej 
strony crjentując człowieka w pewnym kierunku, oswo­
bodzą jąc go od przykrego uczucia niepewności.

To zadowolenie jest szczególnie duże przy zdoby­
waniu wiedzy o współczesnych rzeczach i ludziach. Na­
uka o Polsce jest potrzebną nie tylko dla urzędnika, 
ale dla każdego obywatela, który nie jest pozbawiony 
odrobiny ciekawości teraźniejszego życia własnego pań­
stwa.

Niestety, w naszej Ojczyźnie jeszcze nieraz spoty­
ka się ludzi, którzy nie maja pojec;a o Konstytucji Pol­
ski, o ustroju jej władz, nie znają poszczególnych dziel- 
irc państwa, — jakgdyby byli egoistami zadowalniają- 
cymi się życiem tylko własnej chałupy. Takim egoistą 
w każdym razie i przedewszystkiem nie może być żoł­
nierz Straży Granicznej, który stoi u drzwi wejścio­
wych Pclsk5, który jest urzędnikiem Państwa Polskie­
go, który jest wreszcie żołnierzem i obywatelem Rze­
czypospolitej, lepszym obywatelem, obowiązanym być 
wzorem dla innych nreszkańców.

U ZEU M
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wędrówki po Polsce.

Wszystkie ważniejsze miejscowości w Polsce 
przywodzą na pamięć wspomnienia zdarzeń historycz­
nych, które w tych okolicach się rozegrały. Ruiny zam­
ków warownych, stare kościoły, pomniki, podania i 
nieśni ludowe opowiadają nam o królach, wodzach sła­
wnych, bitwach i innych ważnych zdarzeniach z na­
szych dziejów.

Jedna Łódź nie pos'a<k his tor j i. A raczej jeżeli ją 
posiada, to hisiorja Łodzi jest krótka i zupełnie od- 
ifiienna od lustcrji wszystkich innych miast w Polsce.

Rozwój miasta Łodzi porównać można co do ro­
dzaju i szybkości z rozwojem wielkich miast amery­
kańskich. Jeszcze przed 90 laty Łódź była małą osadą, 
z niespełna 2 tysiącami mieszkańców. Dzisiaj jest pod 
względem ilości meszkańców drugiem po stolicy mia­
stem, mieszcząc w sobie 500 tysięcy mieszkańców'.

Jak Górny Śląsk ośrodkiem przemysłu kopalniane­
go i hutniczego, tak Łódź jest siedzibą przemysłu tkac­
kiego, wełnianego i bawełnianego. Przed wojną Łódź 
zaopatrywała cala Rosję, dzisiaj wyroby swoje wywozi 
za granicę, głównie do wschodnich państw Europy i do 
Azji.

Łódź jest miastem pracy. Nad wszystkiemi poczy­
naniami mieszkańców Łodzi panuje wszechwlanie 
pieniądz. Najczęściej slyszanem słowem, jest słowo 
„dolar". Na dclary przelicza się tutaj wszystko, nawrel 
sentymenty i uczucia. Jak w Ameryce.

Jak w Ameryce także ludzie dorabiają się tutaj 
i tracą olbrzymie fortuny. Krótka historja Łodzi pełna 
jest opowieści o przedsiębiorcach, którzy przed laty bez 
grosza, ale za to z głową pełną pomysłów i sercem peł- 
nem bezwzględności do tego miasta przybyli, by wkrót­
ce stać s:ę miljcnerami, właścicielami olbrzymich fa­
bryk, zatrudniających dziesiątki robotników. Kto cie­
kaw jak s:ę to odbywało, niechaj przeczyta piękną 
pcwieść Wł. Reymonta pod tytułem „Ziemia Obiecana".

Oprócz polskiego, często słyszy się w Łodzi język 
niemiecki i żargon żydowski. Trzecia część ludności 
Łodzi i okolicy mówi po niemiecku: to potomkowie 
Niemców, którzy do Łodzi przybyli jeszcze w czasach, 
gdy była małem miasteczkiem. Żydzi zgrupowali się 
liczniej w Łodzi, jak grupują się wszędzie, gdzie doko- 
nywują się wielkie interesy.

Kto nie był w Łodzi, ten nie może sobie wyobrazić 
wyglądu lego miasta, bo nie ma ono podobnego sobie 
w Polsce. Olbrzymie fabryki, duże czerwone budynki, 
stojące gęsto ebek siebie. Nad niemi las wysokich 
konrnów i chmura czarnego dymu. Zwłaszcza wie­
czorem, kiedy potworne gmachy -wyrzucają z siebie 
gromady robotników, wddok ulic Łodzi sprawna mocne 
wrażenie.

Największe fabryki grupują s'ę przy placu Rey­
monta, tak nazwanym od imienia -wielkiego pisarza, 
który życie Łodzi uwiecznił w swojej powieści.

Za miliardy złotych rocznie Łódź produkuje i wy­
wozi za granicę swoich wyrobów. Wyroby Łódzkie 
mają ustaloną sławę w świecie jako pierwszorzędne 
i nie ustępują najlepszym wyrobom zagranicznym. To 
też znaczenie Łodzi dla Państwa przez sprowadzanie 
przez nią do kraju walut zagranicznych i zatrudnia­
nie setek tysięcy robotników, jest olbrzymie.

Obok wielkich swoich stron dodatnich ma Łódź, 
jak każde wiellde skupisko ludzkie, niemało stron 
ujemnych. Nie mówiąc już o zupełnem zmaterjalizc- 
w7aniu życia w tern mieście dolara, wspomnieć należy 
o wielkich nadużyciach, występujących tutaj w stopniu, 
jak w żadnem innern wielkiem mieście. Oszustwa, za­
kazane prawem spekulacje i przestępstwa na szkodę 
skarbu państwa spotyka się w Łodzi w liczbie tak wiel- 
k:ej, jak nigdzie indziej w Polsce. Z tego może powo­
du mieszkaniec Łodzi obraża się, k:edy o nim mówić, 
że jest x „z Łodzi". Należy mówić x „z mia­
sta Łodzi". Poprostu „z Łodzi", brzmi w wymowie po­
dobnie jak „złodziej".

Łódź ma także ustaloną smutną sławę jako wiel­
kie centrum przemytnicze. Nie mówiąc już o przemyt­
nictwie tytoniu, odbywającem się do niedawna przez 
zieloną granicę w okolicach Wielunia, niejedna bela 
cz.y skrzynia, przychodząca przez Gdańsk, a deklaro­
wana jako bawełna nreści w sobie inny, zabroniony 
do przewozu, lub wielkiem ciem obłożony towar.

Wycieczka oficerów Centr. Szkoły 
Straży .Granicznej,

W dniu 18.VII.28 r. greno oficerów Centr. Szkoły 
Sgraży Granicznej urządziło wycieczkę na niektóre 
odcinki granicy, strzeżonej przez Straż Graniczną.

Wycieczka przedsięwzięta została na podstawie 
rozkazu pana D-cy Straży Granicznej i trwała ogóleir 
8 dni.

Celem jej było poznać szczególne warunki na róż­
nych odcinkach granicy, by potem w programie szko­
lenia usunąć powstający z biegiem czasu rozdźwięk 
nuędzy teorją a praktyką, a stopień oraz jakość wy­
szkolenia dostosować do potrzeb i warunków granicz­
nych. Mając to na celu, wycieczka dla braku czasu 
nie zwiedziła całej granicy, względnie większej jej 
części, a tylko dorywcze odcinki bardziej charaktery 
styczne wybijające się przez swe stosunki, zaludnie­
nie i ukształtowanie terenu.

Zwiedzanie rozpoczęto od lesistej części odcinka 
granicy w Mazowieckim I. O. (Komlsarjat Zbyszyniec) 
skąd, d c  przejechaniu konno kilkudziesięciu kilcme
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trów odcinka i przyjrzeniu się bardzo ładnie organi­
zowanym pokazom służby granicznej’;, odjechano do 
Gdyni na granicę morską. Z zainteresowaniem pozna­
ne tam warunki dotyczące służby granicznej w porcie, 
na kutrze celnym i na wybrzeżu.

Wycieczka C. S. S. G. na granicy Prus Wsch. w kom. Myszyniec.

Walnemi etapami wycieczki były odcinki Wielko- 
polskiego I. O. w Komisarjacie Praszka, odznaczający 
się szczególnie ożywi cnym ruchem przemytniczym, da­
lej część odcinka I. G. Piaśniki w okręgu przemysło­
wym Górnego Śląska, o szczególnych stosunkach miej­
scowych, wybitnie wyróżniających się z całej granicy 
Polski i wreszcie część granicy na terenie górzystym 
komisarjatu Raycza.

m J&k

icdzanie ‘♦ran:icv wschodnio - pruskiej'.

W Kay czy wycięcizką zakończono i stąd i,v dniu
II nasi;iipil powrót1dc Góry Kalwarji.
Z całej; wycieczki:uczestnicy jej odnieśli . W0.
ch i niezapcmnkirrvcli wrażeń. Zachowań.o rów

mjr WŁADYSŁAWA RAGINISA

nież kilka pamiątek w postaci zdjęć fotograficznych, 
poczynionych przez kolegę komisarza St. Mazura,

A  jakkolwiek wycieczka ze względu na wielki 
zakres a krótki czas połączona była z niemałymi tru­
dami, to jednak nagrodą dla uczestników jest pozna­
nie przy tej sposobności i chociaż przelotnie obcowa­
nie z wielu kolegami na granicy, oraz znaczne korzy­
ści w zakresie krajoznawstwa..

Uczestnik,

Żandarmerja Korpusy Ochrony 
Pogranicza,

Ciężka i niewdzięczna jest służba każdej żandar- 
merji. A już specjalnie uciążliwa jest służba w zorga­
nizowanym przed kilkunastu miesiącami dywizjonie, 
żandarmerji Korpusu Ochrony Pogranicza.

Wielkie przestrzenie, brak dobrych dróg, zupełny 
brak szos, niska kultura kraju, tysiączne przeszkody 
musi przezwyciężyć inicjatywa oddziału i jego organi­
zatora i dowódcy dywizjonu żandarmerji K. O. P., ppłk. 
Apolinarego Jagodzińskiego.

Sieć posterunków żandarmerji obejmuje całą linję 
granicy południowo - wschodniej, wschodniej i północ­
no-wschodniej od Kamieńca Podolskiego hen aż pod 
Połtę i Dźwińsk.

Od czasu jak żandarmerja rozpoczęła na granicy 
swą twardą i niebezpieczną pracę, zauważyć się daje 
przedewszystkiem ogromne zmniejszenie wszelkiego ro­
dzaju przemytu.

Żandarmerja graniczna rozpoczęła nadto zacięta 
walkę z niezwykle rozpowszechnioną i zakorzenioną 
wśród tamtejszych wieśniaków plagą pędzenia alkoho­
lu ze zboża.

Niemal w każdej wsi na kresach znajdowało się 
dotychczas pc kilka i kilkanaście tajnych ,.gorzelni", 
produkujących ohydną, szkodliwą dla zdrowia, cuchną­
cą „samogonkę“ .

Spokojna ludność wsi nadgranicznych, pamiętająca 
czasy carskich żandarmów, uczących posłuszeństwa ; 
„w ernopeddańslwa'‘ nahajami, przyjęła początkowo 
żandarmerię K. O. P, nieufnie.

Pc kilku tygodniach sytuacja zmieniła s:ę jednak. 
Wieśniacy, przekonani, żc bezpieczeństwo’ tej części 
kraju-dzięki wydatnej współpracy z nieliczną tutaj po­
rcją znacznie wzrosło, patrzą się życzliwem okiem na 
żandarmów, chętnie i często udając .się po pomoc i opie­
kę do nich.

*7andanucrja K. O. P. ze względu na wielkie prze' 
s trze nie pełni służbę tylko konno.

Bez przerwy niemal posterunki konne patrolują te­
ren. chwyta jąc szpiegów, przemytników i t Jago-J
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których do nas z uporem i obficie wysyła nasz sąsiad 
ze wschodu.

Do stałych czynności żandarmów należy Gpieka 
nad pociągami, pjzyfcywającemi z Rcsji, oraz wizytowa­
nie posterunków K. O. P.

Kwatery żandarmerii wyglądają jak małe „saloni­
ki” wojskowe. Froterowane, błyszczące podłogi, białe 
firanki na oknach, kapy na łóżkach, idealna czystość 
i porządek robią wrażenie niezwykle dodatnie.

Żandarmi imponują wieśniakom selidnem, dostał’ 
niem umundurowanym, czystością i dobrą prezencją.

Czysty, dobrze skrojony mundur z przyszytą na 
kołnierzu czerwoną patką, z ziclonemi wypustkami 
wzbudza wszędzie u ludności nadgranicznej szacunek 
i zaufanie.

OlióIiiiK F. Min. SHarbu w sprawie 
działalności urzędów celnych.

Pan Miirsler skarbu wystosował do prezesów dy- 
rekcyj cel okólnik w sprawie nieodpowiedniego zacho­
wywania się urzędników wobec interesantów w urzę­
dach celnych.

Okólnik zwraca uwagę na wzrost przestępstw i na­
dużyć w poszczególnych urzędach celnych, który spo­
wodowany został w wielu wypadkach brakiem energji 
i inicjatywę ze strony przełożonych, pomagających za 
obą rc zlużnienie dyscypliny służbowej a nadto i prz< - 

dewszystkiem niewłaściwi m „nastawieniem służbc wem ‘ 
funkcj onar j uszów celnych.

Stosuje się mianowicie częstokroć zupełnie nie- 
wska :ane ufrudn enia i szyk: i y względem turystów 
c; ł< i ków i urzęd rków korpu u dypł< natycznego i p< - 
dróżnych wc gól • przy załatwianiu zwy kłych formalnoś­
ci celnych podczas gdy zupełnie Bezka nie szen ■ s’ 
szmugielj uprawiany na wielką skalę.

Rewidowanie osób, względnie ich bagaży, winno 
odbywać się z zasady pc uprze dniem zbadaniu paszpor­
tu, przyczcm specjalną uwagę zwracać należy na oso­
by, podróżujące za paszportami dyplomatycznymi. W o­
bec tyci: ostatnich, jakcleż turystów, oraz osób. podró­
żujących w celach naukowych, sportowych, zaweclo 
wych i t. d. odnosić się należy w szczególności z uprzej­
mością i załatwić je możliwie natychmiast.

Rewizja osobista, o ile musi być przeprowadzona, 
winną być dokonana z lakiem, bez, przyczyniania zbyt­
nich przykrości osobom rewidowanym i bez - obrażania 
ich gcdncści osobistej.

Z jakilsjwiększy troską o należyty dobór pracow­
ników inteligentnych i taktownych winna być dokonam; 
obsada urzędów celnych na stacjach: granicznych przy 
głównych szlakach m:ędzy narodowych i portach. Pra­
cę tych urzędów poddać należy-’ specjalnie częstej kon­

troli, aby uniemożliwić absolutnie dotychczasowe nie­
właściwe zachowywani się urzędników celnych, tak 
szkodliwe dla interesów Państwa.

Cala zatem, tak pożądana niezmiernie, energja 
urzędników celnych winna być skoncentrowana na wal­
kę z właściwem przemytnictwem. r f \\I
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NOSZENIE BIAŁEJ BRONI BOCZNEJ W WOJSKU

Dziennik Rozkazów Nr. 24 zawiera między inne­
mu rozkaz pana nrnistra, dotyczący noszenia szabel 
i kordzików w wojsku. Rozkaz ten w brzmieniu do- 
słcwnem brzmi, jak irżej:

..Zmieniając częściowo rozkazy zawarte w Dz. 
Rozk. 15-24 p. 237, Dz. Rozk. 40-24 p. 581. Dz. Rozk. 
3-27 p, 144 i Dz. Rczk. nr. 15-27 p. 179 oraz wszel­
kie zmiany i uzupełnienia do powyższych rozkazów, 
znoszę, ćbcwiązek stałego noszenia białej broni bocz­
nej dla oficerów i podoficerów wszystkich rodzajów 
broni i służb.

Z dniem dzisiejszym oficerowie i podoficerowie są 
obowiązani nosić b:ałą breń boczną jedynie w wypad­
kach, g‘dy występują w oddziałach zwartych, na pa­
radach, uroczystościach wojskowych, pogrzebać! de­
legacjach oficjalnych, służb:e garnizonowej i przy ra­
pci- ta ch s łu ż b ow y eh.

Natomiast we wszystkich innych vypadkach, a 
miam \.!c o no ulicy, w teatrach. vr hkałach publicz­
nych, w czasie ped óży oraz w asie pełnienia służ­
by w i ‘urach i f p nie mają obowiązku noszenia bia­
łej broni bocznej".

Jak się doi a dujemy pedebn za ządzenie ma 
wejść w życie także w odniesieniu d < fi ;erów St aży 
Granicznej. . , y  ■: ^

£ Syda Straży Smmcssiaj.
R. A . i . r .  ■ Ujściu nuć! /cery. 

vv niedzielę, dniu 2 *. ześnia b. r. obchodzi!c 
Jjścic „Obwodowe święto ; vv. i W F. Dc za\ o- 

dć , tanęlo ogółem 100 zawodu i-ów : za-, o dni 
Kanc - godz. 5 p ze dżw ękach po: ■ ;

ne przez orkiestrę miejscowego T< . gimr. „ k • 
o poc: ?h się p irwszt zi wody i to start cyklis ów 
ia 5 5 tm. (piei usz rzybyl lo mety 31 minut) 
Ró •■/!" ,;r c nie w yrus - cl: • ■ os w i i /•

Śliczna pogoda sprzyjała zawodom, a waibói.mo­
tocykli. służących cło dyspozycji sędziom1 i lowąrzy- 
szenią cyklistom, ożywi] je niezwykle. Po ukończeniu 
pierwszych zawodów zebrały się no Rynku .Straż
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Graniezn i si pnie mi jset e , a r i o trz l ckk ko msza. h iak fo t część cznych naj 
miejscowe - z niejsc* we I ■ |imn ,Sok ł“ , Pow- wyd- van i rzez Ko litet Ob id y z , najlepsze 
stańców i Wojaków, Młodzieży, Młodych Polek or iz wynik przypadła nam w i dziale, 
wielka ilość zawodników niestowarzyszonych, by Oprócz zawodów było dużo innych urozmaiceń.
wspólnie wymaszerm ać do kościoła na uroczyste na- Zainteresowanie zâ  odami było wielkie’, o c em 
bożeństwo Po nabożeństwie cały pochód przedefilo świadczyła licznie gromadzona ludi ość nawet z dal- 
wal przed s tandarami i kierownikie n ’ spomnianego szyci okolic, 
święta, p. podkomisarzem Mar< iniakiem.

P dzmn e ) rw« clowej zebraiy si i ,

nownie wszystkie Tow. biorące udział w święcie i wy­
ruszyły na strzelnicę miejscowego Bractwa Strzele­
ckiego, gdzie odbyty się dalsze zawody, jak pięciobój, 
strzelanie do tarczy — dla rezerwistów z wolnej rę­
ki, przedpoborowych z podpórką, rzut dyskiem, 
oszczepem, granatem, pchnięcie kulą, bied 110 mtr. z

szych okolic.
Po ukończeniu zawodów i ro clanii nagród zeb a- 

I ię godz. 20.30 wszyscy cze tnie] poi jwnie i 
przy dźwiękach orkiestry, oświetleniu pochodni i ogni 
bengalskich, pochód przemaszerował przez miasto do 
g'rariicy (Ujście położone jest przy samej granicy a 
nawet częściowo granicą rozdzielone), a następnie na 
salę p, Mazurkiewicza, g'dzie odbyła się skromna przy 
harmonijnym nastroju zabawa.

Przewodniczący Komitetu Obwodowego P. W. 
i W. F., burmistrz miasta Ujścia p. Lewandowski w 
serdecznych słowach podziękował Straży Granicznej 
za udzieloną pomoc w urządzeniu omawianego świę­
ta, a szczególniej kierownikowi K-tu w iak trudnych 
warunkach, jakie na miejscu istnieją, podjął się zor- 
ganizowania i kierownictwa nad przeprowadzeniem 
zawodów, co też dzięki jego pracy niestrudzonej, 
energji i inicjatywie w zupełności się udało.

Dla upamiętnienia zrobiono kilka zdjęć fotogra­
ficznych. (Zdjęcia zamieścimy w nast. N-rze Red.).

Urządzone święto P. W. i W. F. będzie zachętą 
do dalszej owocnej pracy nad wychowaniem młodzie- 
ży przedpoborowej, oraz bodźcem do wytrwałej pra­
cy nad przygotowaniem całego społeczeństwa do 
obrony Ojczyzny.

Uczestnik.

.

Z  Działalności Straży Granicznej.
W en szcuoa.

W toku akcji przeciwprzemytrdezej planowo i sy­
stematycznie prowadzonej przez Straż Graniczną na 
terenie Warszawy, napotyka się często na bardzo 
ciekawe i charakterystyczne momenty. Ponieważ
spraw tych jest wielka ilość, z braku miejsca, częścio- 
wo chociaż informować będziemy naszych czytelni­
ków o wynikach pracy ich kolegów z stolicy.

Na drodze celnej (I. G. Piaśniki).

.
plotkami, biegi 100 mtr., 800 mtr., 1500 mtr., 3000 mtr.,

___ _J
Z polecenia dowództwa straży, dokonano rewizji 

u kupca Symchy Juwilera, w składzie jego, przy ul. 
Pawiej 29-a. Zakwestjonowano pochodzenie różnych 
towarów galanteryjnych. Były tam zatrzaski do rę-

4 ;• 100 mtr., 4 i, . 400 mtr., skok wzwyż i w dal. kawiczek, niby i kółka do bucików,
We wszystkich wymienionych zawodach brała liczny 
udział Straż Graniczna z K-tu Kruszewo, p.-zysposo-

różne maszynki

biona odpowiednio przez swego kierownika, p. pood-

do obrabiania kółek, obcążki różnego rodzaju, papie- 
lośnice luksusowe na emalji z alpaki, przewodniki 
elektryczne, kable, przędza i w. in., które mają wy-
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gdzie wszyscy pochłonięci są tylko ,,komercją” —- 
nagle zazieleniło się...

Jakgdyby z wiosną. Jakgdyby lato — bis!...
Od wczesnego już rana w zielone przystrojeni 

mundury funkcjonąrjusze Straży Granicznej wraz z 
wywiadowcami pod przewodnictwem komisarzy do­
konali jednocześnie rewizji w kilku firmach, szczegól­
nie branży galanteryjno - metalowej, wobec silnych 
podejrzeń, ze z Niemiec olbrzymiemi partjann na ry­
nek polski przedostają się w drodze przemytu wyro­
by „ccht niemieckie” , a przeważnie brzytwy.

N > ode ii plac Zwardoi

. , xr ,,, . sie strażników spow ■i c . • niezwykła sensacje i"imu prywatnem Kreuo\ ujaw- , , .. . t - 1 . 1  . Dierwsz ; ch mi o niosła 3ie wiadom c, kt< •' s la, niemieckich, n elegalnego po ; '
iejszego gatunku, w ogólnej

— Pełno strażników... Pewno się pali...
astępujące „wyjaśnienie” : po- J d!i s:? na Nalewkach, ale gdzie? ,.
lej nie znane, kto przywiózł - -  W sklepie Szmuła Kalksztajna, Nalewki 14, w
c ze lać nie może przyczyn 2-ch pokojach i piwnicy ujawniono stosy wyrobów ga-

A pozatem, że ,mąż tam, a lanteryjnych, jak: noże nożyki, brzytwy.
Wobec braku kwitów celnych, dekłaracyj i ra-

ano. Dochodzenie zarządzono, chunków na ii prawiedliwienie leg lności .‘ ..ozu to-
szyla się. warów do kraju, a głównie wobec niezbitego stwier-

k dzenia przemytu — sklacl opieczętowano.
Następna rewizja u Gedali Sztrumpfmana, Na-

dzielnicy handlowej, gdzie wre lewki 18, wykryła setki tuzinów' różnorodnych maszy- . . . . .  . . ' . . .-zora, gdzie nikt me ma czasu, neK i przeszło 60 tuzinów brzytew z etykietami me-



nueckierni, i z napisami francuskimi, dla zmylenia po­
chodzenia przed okiem odnośnych władz.

Właściciel sklepu legitymował sic deklaracjami 
celnemi z 1925 roku, wtedy gdy z etykiet firm niemie­
ckich, i z dat kontroli kolejowych"w Niemczech ,,29 
september 1927" wypływa jasno, kiedy towar nad­
szedł do kraju.

W tym wypadku akuratność niemiecka zdradziła

W , p< c. •• •: ’ y.\ adć < h

fakt przemytu... 3 skrzynie nabite brytwami i maszyn­
kami po rewizji przesiano do magazynów urzędu 
śledczego. -T

Zrewidowano również sklep Lejzora Barenbau- 
ina, Nalewki 23. Znów brzytwy i nie brytwy. Wszyst- ; 
ko „z ojca" i „matki” — deutsch. Przedstawione do­
wody nie odpowiadają rzeczywistości. Cały skład , 
opieczętowano.

Tak samo postąpiono w firmie M. J. Dworecki, 
Nalewki 22.

Po b. szczegółowej, jak w poprzednich miejscach, 
kontroli składu Mozera Hoppensztanda, Nalewki 12, 
nałożono pieczęcie na wszystkich drzwiach i zakwe­
stionowano towary, noszące wyraźne cechy przemy­
tnicze (brzytwy i nie brzytwy).

Podczas rewizji w pcmienionej firmie zjawił się 
Jakób Flaksbaum współwłaściciel składu z towarami 
melalowemi przy ul. granicznej 9. Komisarz Straży 
Granicznej polecił funkcjonariuszom dokonać przy 
nim rewizji osobistej, w wyniku której znaleziono róż­
ne próbki i brzytwy, oczywiście, niemieckie.

W czasie dokonywania tych czynności, F. usiło­
wał przerzucić za plecy rewidujących go funkcjon i- 

• rjuszów, jakiś zwitek papieru.
Ruch ten spostrzegł jeden ze strażników oraz su- 

bjekt firmewy Lcjzer Falkowski. Po podniesieniu ko­
perty. znaleziono w nici list z Sosnowca od J .ikona 
GoJdlaimn, który między innemi pisze:

., Ba rdzo cię przepraszam, że nie wysłałem ci to­
waru pospiesznym, tylko zwykłym pociągiem, bo by­
ła r

Resztę liter opuszc '>.1-,; należy się domyśleć, że 
mowa tu ) v< izji. W zakończeniu listu „Przyślij mi 
natychmiast 1.000, bo musi latychmiast wykupie ‘.

Treść listu wydała się rewidentom b. podejrzan , 
i jstanor, ic o v c •, ć z niego konseki encje. 
py my F dlaczego wyrzuci! list odpowiedział, że 

ch< al położ i kom sarzor i ić stół a tymczasem po­
frunął o kilka metrów".

\k dalszym ciągu przeprowadzono rewizję w 
sk adzie firmy ,,I laksbaum", Graniczna 9, gdzie wy­
kryto olbrzymie ilości towarów pochodzenia niemie- 
kieg • Skł dy, do dalsi ; o v 5 jaśr ien 1 sj v, op e 

czętowano.
Według wiadomości, posiadanych przez Straż 

Graniczną towary dla rzeczonej firmy rzemyCć 
Fajngold, o którym mowa ••-. poch\ yconym liście 
przez .zieloną granicę" do Sosnowca a stąd ,szmu- 
gielek" jedzie na całą parę taksówką Nr 1193, sta­
nowiącą własność opisaneg'o Flaksbauma,

Wartoś; zajętych towarów sięga kolosalnych 
sum, a straty, stąd wynikłe dla skarbu państwa, wo­
bec prowadzenia czarnego handlu", również sięgają 
wysokich cyfr.

Na skutek masowych rewizyj wdrożono do ho- 
dzsnie karno - skarbowe.

Placówka FUgwo kom. Krotoszyny. I. G. Brodnica.

30 sierpnia i-, r. o go d i. ..-.7 p zel roczy la gra '''cc 
z Niemiec do Polski szajka przemytnicza, złożona z 3 
osobników. Będący w służbie strażnik graniczny Z.

______M U Z E U M
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przepuści! idącejfc przodem, jako szpic i, członka szaj­
ki i dopiero po zbliżeniu się dwóch innych, wezwał 
przemytników do zatrzymania się. Wezwani do za­
trzymania się pędem rzucili się do ucieczki. Strażnik 
Z oddal strzał ostrzegawczy, na odgłos którego nad­
biegł str. A , podejmując wspólnie pościg na ucieka 
jącymi. Wkrótce potem przybyli z pomocą także 
przód Ch. i 1 tr. K. W ciągu pościgu usłyszane jęki 
cigający więc przystąpili do przeszukania terenu, 

oociczas którego znaleziono przemytnika rannego w 
brzuch ' leżącą obok niego paczkę z towarem prze 
myconym.

Ciężko rannemu strażnicy udzielili pierwszej po 
mocy, zużywając do tego bandaż służbowy Zawiado­
miony • wypadku kierownik placówki wezwał natych­
miast lekarza. Na zarządzenie kierownika komisarja- 
lu, rannego w stanie beznadziejnym przewieziono eto 
szpitala w Grudziądzu.

Za zbiegłymi przemytnikami zarządzono pościg.
Ranny przemytnik oświadczy!, że nazywa się Ju­

lian Frieze z Grudziądza i że wraz z nim pr :y jechali 
rowerami Błażejczyk i Makowski do lasu Żakorskie- 
go (5 kim od granicy) zostawiając rowery w lesie, 
a pieszo udali się do granicy, Błażejczyk i Makowski 
udali się za granicę a Frieze patrolował nad granicą 
inko czujka. B. i M. przynieśli pakunki.

Siar. str. H. i str. Z. stwierdzili w Grudziądzu, że 
wskazani przez rannego Friezego osobnicy w tym dniu 
zagranicą nie byli, natomiast towarzyszami byli bra­
cia Kotlewscy Józef i Teofil, którzy na rowerach z 
przemyconemu paczkami do Grudziądza przyjechali 
wprowadzając rowery do sieni mieszkania swojej ko­
chanki. Starszy strażnik ! L natknął się na p iszukiwa- 
nych, którzy jednak na jego widok za vrócili błyska 
wicznie rowerami i po 1 rótkiej pogoni po ulicach m a 
sta zniknęli w zakątkach Jeszcze raz natknęli się na 
star. str. H., któremu jeden z nich, Józef Kotlewski, 
pokaz: i palcem na czoło, mówiąc: „tu nas złapiecie" 
i znikli, lecz już bez paczek. Przy pomocy placówki 
wywiadowczej i policji państwowej udało się Józefa 
Kotlewskiego schwytać i doprowadzić do kom. Kro­
toszyny, gdzie przemycony towar był złożony.

Ranny Frieze nie zdradził swych towarzyszy, na­
wet gdy mu już gromnicę święcono i stale zeznawał 
fałszywie.

Jest to już znana szajka przemytnicza, banda do­
brze zorganizowana, mająca wywiadowców i szpice, 
hrieze uchodził w całej okolicy pod innem nazwiskiem 
jako agent maszyn i przytem śledził strażników i obie­
rał teren najstosowniejszy cło przemycania. Frieze 
i jego banda są znani jako sprytni przemytnicy na od­
cinku od Radomna. Fi Iowo aż pod Gordje. Z terenem 
byli bardzo dobrze zapoznani i zawsze zdołali ujść.

Kier. płac. 1 przekonał si - z wywiadu 1 śła ló 
że banda przechodzi granicę raz ne tydzień i postć 
nowi} wr< z z całą placówką szajk - schwytać. Obmy­
ślał różne plan obsadzał i zamykał odcinek przez 
całe noc ■, a po nimo to i mimo j tż iiej« dnej strzeli 
niny, jak np, w dniu 13 łipca, przemytnic zdołali 
w ciemności ujść bezkarnie.

Za pomocą innych płaco rek zamknięto granice 
szczelni , de ■ to nie pomogło, gdyż przemytnicy mieli 
dobrego wywiadowcę, którym był właśnie Frie e 
Banda t przemycała już kilka lat, aż wreszcie \ dni 
0 sie pnia r, b, dzielni sti łżnicy położyli i nu kres 

Zlikwidowana szajka przemycała tytoń, cyga a 
papierosy i jedwab.

i
fe e a & a c j i

Z obcych grani
Granicznychim, mjr, tytAPYŚlAWA RAGINtSA/

Co się zderza iv Ame vce?

W miejscowości Seaside Heights w stanie New - 
York agenci pi-ohibicyjni aresztowa i mi jscowi go są 
dziego pokoju Otto Geylera, Przy rewizji w mieszka- 
: iu sędziego znaleziono okc lo 100 butelek wódki i do­
mową destylarnię. Sędzić ten był powszechni znany 

surowości, z jaką sądził >sob r, przyłapane m prze- 
i lycaniu lub spożywaniu wódki.

Przemytnictwo zet pomocą łodzi podwodnej.

Według doniesień z?, swedzkiego wybrzeża za 
chadnlego zauważono tam w niedalekiej odległości 
od brzegu łódź podwodną, płynącą pod flagą 
szwedzką. ' ; ' \ ' O

Ponieważ rozmiary jej były większe od używa 
nych we flocie szwedzkiej, przypuszczają, :e była to 
łódź podwodna, prowadząca kontraband* alkoholi

Zajście na granicy węgiersko -  rumitm kiej.

Na granicy ui lińsko - węgierskiej idar 1 : 
wypad c, który pociągi • za sob i inf wei cj cl ■ 
matyczną, Pei ne p zedsi biorsh 3 pogrzebc s , 1 -- 
wiozło automobilem zwłoki zmarłego ' l oh 1 mrze 
dyrektora konsulatt węgierskiego Ryszarda Eichl - 
1 a dc grai ic • • elsm prze • zie na ic . cl • Pi yc 
ściolów. ? Noki zn jdo\ ały i< .• tru a i . opie( 
wanej pieczęcią dyplomatyc na • iselstwE węgie skie- 
gc - Bukf reszcie Urzęd ic ri uńsk ;j i : ty ■ a 
nicznej uczul się dotknięci z powodu fu d węgi - 
skiej, w które b U u a cwiui ta zdarli ją, : a- 
m£ !i pieczęcie i otworzyli dejr:. ając
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się w niej znajduje kontrabanda. Rząd węgierski bę­
dzie interwenjowat w Bukareszcie z powodu narusze­
nia pieczęci.

Bitwa sowieckiej straży granicznej z przemytnikami.

W pobliżu Lubeńca, na pograniczu polsko-sowie- 
ckiem przez 2 godziny trwała dn. 30 sierpnia strzela­
nina. W międzyczasie teren graniczny oświetlany był 
stale reflektorami i rakietami przez sowiecką straż 
graniczną. Jak się okazało, toczyła się tam walka 
między silną bandą przemytników a sowiecką strażą 
graniczną. W wyniku walki 4 żołnierzy sowieckich zo­
stało zabitych, 6 rannych. Przemytnikom udało się 
umknąć z zasadzki i uprowadzić swych rannych i za­
bitych,

\ u y j  l  \I
Do!skich Przegląd gospodarczy.

Formacji
Granicznych w a l k a  o  w ę g ie l .
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Walka o rynki węglowe wre w dalszym fcia.gu na kon­
tynencie europejskim między Anglią. Niemcami i Polską- 
W porównaniu 7. r. 1925 wywóz Anglii w r. b- zmniejszy! się 
o 7%, wywóz Polski zwiększył się o 3"«, wywóz Niemiec 
wzrósł o 4%- W okresie od r. 1925 do r- 1927 wywóz węgla 
polskiego na rynki skandynawskie i do Danii wzrost sześcio­
krotnie, jednocześnie Anglja straciła powyższe rynki zbytu. 
Zmniejszył się również wywóz węgla angielskiego do Wioch, 
również dzięki znacznemu wywozowi węgla z Polski. Współ­
zawodnictwo węgla angielskiego i polskiego na rynka li euro# 
pojskieh powoduje spadek cen węgla- Zachodzi niejednokrotnie 
potrzeba stosowania ..dumpingu", to jest sprzedawania węgla 
na rynkach zagranicznych po tańszej cenie, niż wewnątrz 
kraju. Pomimo więc polepszenia stosunków wywozowych 
przemysłowcy angielscy, wobec wysokich kosztowi produkcji 
węgla, ponoszą stale straty. Ostatnio pomiędzy polskiemi i 
ungielskiemi przemysłowcami węglowymi nastąpiło nawiąza­
nie stosunków. Przemysłowcy angielscy na zaproszenie pre­
zesa dąbrowsko-krakowskiej konwencji węglowej odwiedzili 
nasze kopalnie zaznajamiając się z warunkami naszej produk­
cji. Ponieważ ograniczenie wywozu węgla z Polski przeczy 
naszym najżywotniejszym interesom, porozumienie z węglo­
wym przemysłem angielskim może iść jedynie w kierunku 
stosowania ustalonych przez zobopólne porozumienie cen wę­
gla, bez wzajemnego licytowania się i sztucznej, zniżki, nie le­
żącej zarówno w interesie naszego, jak i angielskiego prze­
mysłu .węglowego.

OCHRONA NASZEGO MAJĄTKU LEŚNEGO A WYWÓZ 
DRZEWA.

Rozporządzenie p. Prezydenta Rzeczypospolitej o zago­
spodarowaniu lasów, nieś tanowiąey ch własności państwa, 
chroni nasz. drzew ostań przed nieracjonalną gospodarką i nad­
miernym wyrębem drzewa. Uregulowań}' został również, 
dzięki umowie drzewnej z Niemcami, wywóz drzewa zagra­
nice, hamowany dotychczas przeciągającą się wojną celną z 
Niemcami. Ograniczenia wyrębu, wprowadzone przez Roz­
porządzenie o zagospodarowaniu lasów, zmniejszyło w po­

równaniu z rokiem ubiegłym wywóz drzewa zagranicę- 
W okresie od grudnia 1927 r. do maja 192N r. wywieźliśmy 
zagranicę, o bJ miliona ton drzewa mniej, niż w roku ubie­
głym. Pomimo io uzyskaliśmy za wywiezione drzewo n ■> 
miljony zl. więcej, niż w roku ubiegłym. Zawdzięczamy to 
racjonalnieszcj organizacji naszego eksportu, oraz poprawieniu 
ceny drzewa tartego. Ogółem w powyżej wzmiankowanym 
okresie wywóz drzewa osiągnął wartość niespełna 246 mil­
ionów zł.

Jednocześnie wzmagający sic stale ruch budowlany 
wpłyną! na zwiększenie zapotrzebowania drzewa na rynku 
wewnętrznym o 20%. Zwiększył się również dowóz drzewa 
surowego do naszych tartaków i papierni, świadcząc, iż obie 
te gałęzie naszego przemysłu, przeżywające w roku ubiegłym 
ciężki kryzys zwiększ}!}- swą wytwórczość. Największy roz­
wój produkcji wykazują tarlaki, znajdujące się w pomyślnych 
warunkach produkcii zbytu, więc w pobliżu lasów, natomiast 
szereg tartaków b. dzielnic}' pruskiej, gdzie w stosunku do po­
siadanego obszaru lasów istnieje nadmierna ilość tartaków, 
musiał być unieruchomiony. Nasz obrót drzewem wszedł więc 
w r. 1928 na tory normalnego rozwoju. Narazić jednak zmniej­
szenie ogólnego obrotu drzewem w stosunku do r. ub. wy­
niosło zaledwie 10%. Cyfra ta świadczy, iż rozporządzenie 
o zagospodarowaniu lasów nic jest jeszcze w całej pełni sto­
sowana- Zmniejszenie wyrębów bowiem przy nałożyłem za­
stosowaniu ustawy winno być znacznie większe. Wynika to 
z przejściowych braków organizacji służby ochrony leśnej, 
wymagającej usprawnienia. Zwiększenie personelu służby o- 
clirony lasów, niezbędne dla ścisłego wykonania ustawy, za­
bezpieczy niewątpliwie lasy polskie przed stale stosowanym 
dotąd nadmiernym wyrębem, zmniejszającym nasz majątek 
leśny.

CO SŁYCHAĆ?
Fan Prezydent. Pan Prezydent przerwał swój 

wypoczynek w Spalę, by wziąć udział w manewrach 
wojskowych, poczem powrócił jeszcze na kilka dni do 
swej letniej rezydencji. Powrót Pana Prezydenta do 
stolicy przewidywany jest na 16 b. m.

Pobyt Pana Marszalka w Rumun ji. Pociąg, 
którym Marszałek Piłsudski przybył do Rumunji od 
granicy rumuńskiej traktowany był jako pociąg kró­
lewski. Na stacji Perisz, gdzie p. Marszałek opuścił 
pociąg czekał szereg samochodów, które rząd rumuń­
ski cddał do dyspozycji p. Marszałka. Władze ru­
muńskie okazują wszędzie Marszałkowi nadzwyczaj­
ną gościnność i uprzejmość, spełniając wszystkie ży­
czenia.

Na zaproszenie królowej rumuńskiej, Marji, Mar­
szałek Piłsudski złożył wizytę w letniej rezydencji 
królewskiej w Sinaja. Po audjencji Marszałek Piłsud­
ski pozostał na śniadaniu, wydanem na Jego cześć.

Poza wizytą u królowej, żadne oficjalne wizyty 
w czasie pobytu p. Marszałka w Rumunji nie są prze­
widziane, gdyż cały ten czas p. Marszalek chce po­
święcić zupełnemu wypoczynkowi po całorocznych 
trudach.



Powrót p. Marszałka do kraju spodziewany jest 
18 b, m.

Sprowadzenie zwłok gen. Bema. Trumna ze 
szczątkami bohatera sprowadzona zostanie z Aleppo 
do kraju w dn. 7 października r. b. Tegoż dnia drogie 
szczą tk i bohatera złożone zostaną w Tarnowie w mau­
zoleum.

Uroczystość powyższą prawdopodobnie zaszczy­
ci swoją obecnością p. Prezydent Rzplitej, pozatem 
wezmą udział; delegacje węgierska i turecka ora 
przedstawiciele wszystkich pułków artylerji polskiej, 
wx'eszcie przedstawiciele rządu i szerokich warstw 
społeczeństwa, W przejeździć przez Kraków w dn, 
6 października szczątki bohatera zostaną uroczyście 
wystawione na cały dzień w Rondlu Krakowskim, 
przyczem przed trumną przedefiluje cały garnizon.

Obchód dc losie ani cna niepodległości. Rząd 
i społeczeństwo wytężają swe siły, by upamiętnić i 
uczcić i nic ie : lec a - lległoś i , plitej. 
Utworzono specjalną komisję pod przewodnictwem 
szefa biura prezydjum rady ministrów która syste- 
matycznie odbywa konferencje. Na ostatniej nara­
dzi. wyłoni! się wniosek Min. pracy i opieki społecz­
nej ci} do budowy zakładów socjalnych dla uczcze­
nia rocznicy. Projektowane jest wzniesienie domu ma­
tki : dziecka domu wywczasów dla młodzieży poza­
szkolnej, domu dla sierot po poległych za ojczyznę, 
wreszcie stworzenie funduszu ubezpieczenia na sta­
rość, : : ć

Polska d c jo transatlantycka W Gdyni uto- 
czyście otwarto pierwszą bezpośr dnia linję okręto­
wą z Polski do Ameryki Południowej przez. Hawr.

r< ść cdbyh >kła pan w< tej li-
i j. ,Krakus Statek ten w najbliższą niedzielę ’ r -  
rusza w podróż z Gdyni do portów Ameryki Polu- 
dniowej wiozą na swym pokładzie emigrantów pol- 
skich, Narazie statek kursować będzie pod flagą fran­
cuską, a po J lat ich pod polsk \

Tydzień lotnicza - gazowy W dniach 2 — b. 
, miała łiga Obrony P iwie rznej Prze ńw Jazowej 

1L. O. P. P.) swój „tydzień" mający na celu propa­
gandę idei obrom przeciwlotniczej ' prz ciwgazowej 
w społeczeństwie i zebranie w formie składek i docno- 
dów z imprez funduszu ii,, dalszć swa działalność. 
'v\.- ws ysti ch więk z ch oś odkach P dski urządzo­
no wykłady, imprezy dochodowe i t. d. propagujące 
idee L. O. P. P. a więc stworzenie silnego lotnictwa 
i obrony przeciwgazowej. Spodziewać się należy, że 
„tydzień" L. O. P. P. udał się i przysporzy! Lidze 
wielką ilość członków. Każdy Polak winien znaleźć 
się w jej szeregach, jeżeli chce zabezpieczyć Państwo 
od niespodzianek ze strony wrogich nam sąsiadów'.

Nowa linja kolejowa na Śląsku. W Katowicach 
na posiedzeniu komisji w tym celu powołanej, zade-

ydow 10 ostatec i budo\ . linji ' 1 jowej 
szyn - Ze rzydm i< e N dto projektom aną jest 1 *- 
dowa linij kolejowych: Strzebin — Worniki — Ze­
brzydowice — Moszczenica, oraz Wisła — Głębica. 
Długość linji będzie wynosiła 5! kiłoi ietry > ko : . 
budowy pokr te zostaną ze laskiej pożyczki inw - 
stycyjnej,

Międzynarodoi c zawody i onne w War awie 
W drugiej połowie bieżącego miesiąca odbędą się w 
Warszawie na stad jonie łazienkowskim n dzyń aro 
dowe zawody konne, w któ ych • ezmą udział ekipy 
zagraniczne i krajowe. W ciągu 7 dni konkursowych 
rozegrane zostaną nagrody pieniężne w łącznej su­
mie 50.000 ł., nagrody honorowe i puhai narodów
który iv roku ; eszłym został zdobyty prze Polaków 

Be: pośn dnlo * o zaw odach mi y.r- n; rodow y<! 
odbędą się zawody o mistrzostwo arrnji.

Laga Narodów. W początkach b. m. rozpoczęli 
się obrady o • Ize >i larodów. Za-
razem zebrała się Rada Ligi Narodów, która rozpa 
trywała spoi polsko litewski. Rada Ligi zaleciła 
kontyr -, wanie i . awie wiązania nor-
malnych stosunków między Polską . Litwą, które, j ik 

iador nie - j > sl cu, wskutek oporu
Litwy. Przyciśnięty do muru premjer litewski Walde- 
maras, którego wystąpienia w O: iks.a  zrobiły n 1 
członkac i Ligi Narodów * ik iajfat« lniejsze wrażeń e 
musiał zgodzić się na kontynuowanie rokowań, które 
mają rozpocząć się dn. 3 listopada w Królewcu,

Sukces polskich strażaków W Turynie we Wło­
szech odbył się międzynarodowy konkurs straży po­
żarnych. Do zawodów stanęły reprezentacyjne dru­
żyny 3-** arodów •- >\ 1 rwsze miejsce : wielką 
nagrodę Księcia Następcy Tronu Włoskiego — zloty 
medal — zdobyła polska drużyna straży ochotniczej 
miasta Łodzi.

P o :egname
Dnia 1 i . , ześma 1928 r opuścił as d< t chczascwy 

adjutant j majora Spilczyńskiegc kierownika Wielko 
p< lsl 3 g > InspeŁ ■> rah ( ikr ?gow ego Straż- Graniczn 
w Poz laniu - p. ? cmisarz i piel Bro ńsław, kied zo 
tal p żeni . ioi • ia sh 10 sk 1 iei* vnika i us at, • 

tu Straży Granicznej w Krotoszynie.
Pan Komisarz Popiel nie opuścił nas jako kolega, 

tylko jako przełożony, bo w dalszym ciągu w nasze? 
służbie granicznej będziemy wspóhre pracowali, połą­
czeni wspólną ideą i wspólnym celem przysporzenia 
Ojczyźnie naszej Poora < chwały.

Pan Komisarz Poo:el byl nauczycielem gramaty­
ki polskiej w Szkole dla Straży Celnej 
VIII kursie w 1922 reku . hO^SkjOh)

Formacji
Granicznych
im. mjr. WŁADYSŁAWA RAGINISA ;



M;m< tak dużego oddalenia z sze z Nim set • 
cem będziemy, gdyż praca p. Komisarza Popiela pozo- 
tawiła u nas niezatarte ślady, których wspomnienia 

pczos aną długo w naszej pamięci.
Więc żegnamy C;ę Panie Komisarzu, życząc Ci 

ak najlepszego powodzenie na nowem stanowisku 
siużbowem,

W imieniu kolegów

Presch Leos, strażnik. 

Poznań, dn:a 3 września 1928 r.

Od3 Administracji.
Administracja uprasza Szanownych bonentó /. oj 

• Pcg. arne opłacanie premnae* y,
2) Przysyłanie prenumeraty wyłącznie blankie-

i a konto tir. -i/533. ?::zosy"..,:ś. pvro-
Łazami p-ieniężnc-mi jest kosztowniejsza | powoduje 
trudności ps zy nadaniu i odbiorze,

3) Dcidr.dr-3 -znaczenie ?ta blonklećach: •:=}
adresu, ped którym pismo ma być wysyłane, b) czy 
prenumerata jest stara czy nowa, c) zmiany co do 
ileści abonowanych ezgemplarzy, w ; i o;, mku do mie­
siąca lub kwartału poprzedniego,

Tylko v; ten sposób uniknie s’c obustronnych ża­
lów I pretensyj. Abonentów ktćizy zaprzestają dal- 
szej prnumeraty, uprasza Administracja o każdora­
zowe powiadomienie jej c iem, dla oszczędzę da wy­
dawnictwu zbędnych kosztów',

O d p o w ie d z i R ed s kcji,
i. Sfr. Cz J. Sprawę dozorców celnych normuje ogło- 

,/onc- w Dzienniku Ustaw Nr. SI po.:. 713, rozporządzenie N li ni - 
-i. i S I . rbu z dnia 23 sie pnia 1928. Rozporządzę i e to ma być 
wkrótce podane do wiadomości i  lozkazie.

Rozpoi idzenie ustala następujące grupy iposażenia: dla 
,i rsz co d .i' . w celnycł gt ip X  ! I i CII, c 1 ■ dozorców c !- 

nych — .'XV i-X IV . N  ̂ -

W  nyśl § 5 wym, rozpor ądzenia uposażenie funkcjonar 
tuszów którzy v, dniu wejścia rozporządzenia w ycie (7 wieś-

ni b j pełnia czy mości pomoc sze u zędach celnych de 
może być niższe od do ychczas przez nich pobie anego

Zarządzenia o przydzielaniu funkcjonarjuszów Straży Cel­
nej na stanowiska dozorców celnych, dot yd nie zostały wy lane.
Można się ich spodziewał w dniach najbliższych.

2. iii. P, a) Podania o przyjęcie na stanowiska dozor­
ców celnych, wniesione w marcu, zasadniczo •-< nadal aktualne 
Ze względu na upływ zasil, można jednak złożyć podanie po­
nownie,

b) 'Jaogół tak jednał z powod i • granic onej il iści mi< jsc, 
nie w  ̂ cy zwi lnieni ze Straży G an. będą mo |li być przeni s- 
siónyiili tło urzędów celnych,

c) Emer tu otrzymają ci zwolnień funkcjonarj usze Stra­
ży Celnej, którzy mają za sobą conajmniej 10 lat służby pań­
stwowej Do okre u wlicza się słu bo wojskow po potrą­
ceniu siu oy odbywanej jako normalna powinnoś woj kowa 
i służbę w Straży Celnej, Służbę w Straży Celnej liczy się jak 
następuje: pierwsze pięć lat rok za rok, następne lata 12 mie- 
się y za 16 miesięcy. Służbę rojskową, poza normalną owin- 
nością, wlic ą ię do pierwszych pięciu łat służby w Straży 
Celnej, - ci- funkcjonariuszom którzy taką służbę wojskową 
mają za sobą, ycześniej niż przed upły cem łat 5 ;>er, się służ­
bę w Straży Celnej 12 miesięcy z-.- 16 miesięcy.

Dopiero gdy po takiem obliczeniu zwolniony funkcjonar- 
jus; posiada 10 lat służby, • dolicza mu się l - i* -wojny i służ­
bę; wojskową z poboru.

Objaśnimy to ńa przykładzie:
Strażnik ' posiada r* lat służby woj kowej i 7 lat służby 

w Straży Celnej Z pięciu łat służby wojskowej potrąca się 3 la­
ta, ; ko normalną powinność wojskową Pozost ją 2 lata służby 
wojskowej i 7 łat służby w Straży Celnej —  razem 9 lat. Pierw- 
- e 5 lat licz się ol rok, następne i lata —- 12 miesięcy 
s 16 miesięcy, czyli tak obliczone -i lata efektywnej służby, li­

czy się do przyznania emerytury za miesiące iłbo 5 łat i 4 
miesiące. Razem vięc str, 1. posiad 10 i.-* , 1 mieś -c. służby, 
czyli posiad prawo do emerytury. Dopiero teraz dolicza się 3 
lata normalnej powinności wojskowej i 5 lat wojny 1 wymierza 
się emeryturę za 18 lot i 4 miesiące,

d) Rozporządzenie wykonać cze do rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej o dodatkowej weryfikacji jeszcze nie 
wyszło. Aby hic stracić prawa do dodatk swej weryfikacji, 
wskazań wniesieni* podania o zaliczenie lat służb jeszcze 
przed upływem b. r,

ej jak w punkcie b,

3. Str. D K. Czynione są starania, aby zwolnieni funkcj,
Sir. Celnej posiadający dobre opinje, dla których nie będzie 
miejsca w urzędach celnych, zostali pizyjęe do służby w innych 
działach administracji państi owej O wakujących miejsc ich in­
teresom an zostaną v odpowiednim czasie i wiadomi eni C ć o
emerytury - odpowiedź jak w pkcie 3 ust. c.

4. Str. D. M. Kategorja wojskowa u szeregów eh nie gra 
zasadniczo roli przy przemiąnówańiu,

^.ozporząd enie o za ric raniu małżeństw, uk iże się wł rótce.

Forri loóji
im. mjr. WŁADYSŁAWA RAGINISA



PIĄTA KLASA 
Ciągnienie. 6, 7, 8, 9, 
11, '32, 13, 14, 15, 16, 18, 
19, 20, 21, 22, 23, 25, 20, 
27, 28, marca, 3. 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 11, 12, 13 i 16 

kwietnia 1929 r.18-eJ Polskie! Faitsfwawei Loterii Klasowe!
175.000 Iosóuj na kldrs pafla ui pięelu Klasach 87.500 wygranych i 1 premja.

Cena całego Sosu w raz z kosztąnii wynosi w każdej k iasia 40 Złotych. Największa wygrana
uf szczęśliwym wypadku
7 5 0 -0 0 0  ZłotychCZWARTA KLASA 

Ciągnienie 6, 7 i 8 
lutego 1929 r.

DRUGA KLASA 
Ciągnienie 12 i 13 

grudnia 1928 r.

TRZECIA KLASA 
Ciągnienie 9, 10 i 11 

stycznia 1929 r.

PIERWSZA KLASA 
Ciągnienie 15 i 16 
listopada 1928 r. Wygrane Złotych Złotych

1 Prem 400.003 400.000 j 
lwkw°350Qoa 350_ooo

cie
1 „ 150.000 150 000
1 „ 100.000 100.000
2 po 75.000 150.000
2 „ 60.000 120.000
3 „ 50.000 150.000
fi ., 25.000 150.000
S „ 20.000 160 000

20 „ 15.000 300 000
42 „ 10.000 420.000
75 „ 5.000 375.000

120 „ 3 003 360 000
214 „ 2.000 423.000
505 ,, 1.000 505 000
800 ,, 600 400 0C0

4 300 500 2 1 50 000
65.200 . 250 In 300.030

Wygrane Z łjtych  Z łotych

1 \V kwo 80.000 80.000
1 ''ie 40.000 40.000

1 20.000 20.000
1 ”  10.000  10.000
2 po 5.000 10 000
3 j; 2.000 6.000
5 „ 1.000 5.000

10 „ 800 8.000
24 „ 600 14.400
52 „ 500 26,000

1260 „ 400 104.000
4.140 2 50 1 035.000

Złotych Ztotych 

' 75.000 75.000
35.000 35 000
15.000 15.000 
10 000 10 000
5.000 10.000
2.000 6.000
1.000 5.000

500 3.000
400 3 200
300 5.400
200 8.800 
150 34.500 
100 328.000

Wygrane Ztotych Złotych

1 WciT" 75.000 75.000
1 „ 35.000 35.000
1 „ 15.000 15 000
1 „ 10.000 10.000
2 po 5 000 10.000
3 ., 2.000 6.000
5 „ 1.000 5.000
6 .. 600 3 600
8 „ 500 4.000

18 „ 400 7.200
44 „ 300 13 200

230 „ 200 46.000
3.2S0 1 50 492 600

Wygrane Złotych Złotych
1 w kwo 80-000 80 000 

cie
1 .. 40.000 40.000
1 „ 20.000 20.000
1 „ 10 000 10.000
2 po 5 000 10.000
3 ,, 2.000 6.000
5 „ 1.000 5.000

10 „ 500 5.000
25 „ 400 10.000
51 „ 300 15.300

260 „ 250 65.000
4.140 200 828.000

Wygrane

wygranych i 1 
premia

DZIBh tBYDRWNlOZY ZWIĄZKU TEftfROUł IsOaâ YOM
^ Ularszaura, Tamka 1.
y  poleca zespołom teatralnym następujące:
,4, Podręczniki techniczno

W- Małkowski ,,Zasady charakteryzacji Teatralnej" zł. 2.40 
* W. Małkowski ,, Teatr w szkole i Domu Ludowym" „ 1.20 

M. Gerson-Dąbrowska ,,Ubiory Teatralne" ,. 1.‘ —
M. Oerson-Dąbrowska „Obrazy Żywe" „ 0.50
M. Malanowicz i T. Niemira „Malowanie Dekoracji" ,, 1—• 
M- Malanowicz i T- Niemira „Budowa i urządzenie sceny „ 1.— 
M. Niedzielski „Wybór sztuk do grania" ., 0.70
S. Wołkoński „Słowo wyraziste" „ 5-50

1 Utwory sceniczne i muzyczne
__________________________________ J- Cierniak „Szopka Krakowska1 “  1__

k w a r t a l n i e  9  t o m ó w  z a  r i - 6 - 5 ©  m  * i- ^ c,rni,ak ;iv (esele Krakowskie" p -■■ ^  Rybicki 12 łatwych cliorow mieszanych „ 1.50a- «3-.75>i,£M?<£a CftfTlttfHla ol P A  O* 9 7 7 9  Powyższe Dział Wydawniczy wysyła za pobraniem pocztowom
doliczając koszta przesyłki.

______________________________

D ZIS
każdy ku ltu ra ln y  
prenumeruje i czyta

KSIĄŻKI

Adres dla korespondecji: Warszawa, Slikrzynka poczt. Nr. 650. Konto czekowe P. K. O. Nr. 41.523.
Warunki prenumeraty: kwartalnie 4.50 zł„ miesięcznie 1.50 zł.

:ja i Administracja czasopisma „C Z A T Y ", Warszawa —  Skrzynka pocztowa Nr. 650.

__________________________Redaktor i W ydaw ca FELIKS OLAS.

Spółka Akc. Wyd.-Druk. „Praca", Fr, Bogucki, Kredytowa 2/4.
Po is k ic h
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t> C Z A T Y Nr. 18

M l y j l  A li
Polskich

PAŃSTWOWY Granioznyi
im. mir. WŁADYSŁAWA RAGINIS

MONOPOL SPIRYTUSOWY
Przynosi Bałatom mielhle zyski,

gdyż ściągając podateK od splrytysu bezpośrednio 
od Konsumenta usuwa Kosztowne pośrednictwo 
między Konsumentem a SKarbem Państwa, Story 
tMysttule 33% ceny detalicznej, gdy aScyza przy- 
iimlM fcySE©  55c

Ocliranla zdrowie Inflaoisi,

zwalczając szKoIIIwą dla zdrowia Konsumcję ale- 
legalną i dbając a dostarczenie spożywcom wyro­
bów jedynie pierwszorzędnej j&Kosci

I M  na straży knlfnry r a ln i  krain,

©taczając m 
powięKszenis jego 
zastosowani k yf is«

i uąząc 
ja drogą m łszerz mm

lap&liiiiii p iiiiiffiliS iii wyrobów spirytus
Sili


